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W t o r e k .  *  Jut ro,  Ś. Jul ja.

Onegdaj ,  znaczna część mieszkańców W a r -  War sz :  wydz:  I, Zas tępcą Podp is arza  Są: pok:
dó C iern ia ko w a y na pow: Rials:; T chorzew sk i Maxy: ,  A d iunk t  Ar-

XX.  B e r n a r d y .  chiwi ak t  dawnych gub:  Sando: ,  Zas tępcą  A r ­
chiwisty ak t  dawnych  gub:  Podlas: ;  K u c z y ń s k i

szawy od świtu śp ieszy ła  
smętarzu  t amecznego  kościoła 
nów,  poświęc ł  nową Kapl icę  J W .  J \ .  C h m ie ­
lew sk i  B iskup  S. i A. A. W. ,  i w niej  c e l e b ro ­
wał ;  ies t  ona tak.  urządzoną,  Se k i l ka  tysięcy 
pobożnych  mogą  wi<lzieć odprawia i ącego  Mszą 
Stą. Po po łudniu  tenże szanowny B iskup  d o ­
p e łn i a ł  obrzędu Bie rzmowania ,  mnostwo m ł o ­
dz i eży płc i  obiej  przyj ęło  t en  S. SAKRAME-NT.  
Onegdaj  w kościele  XX.  August janów, Amato-  
rowie i Artyści  gral i  Mszą S zn a b la  in As, Grn-  
ctuale tegoz,  Offer t or j um S zyd erm a ie ra  in D. 
Wczora j  na de r  l icznie zgromadzen i  Armatoro­
wie i Artyści  wykonal i  wie lką  i p iękną  Mszą 
K in a , G radua l e  T u lo n a , Fle t  solo; OlTcrtorjum 
M o za rta . Onegda j  i wczoraj  w kości ele  XX.  
Pl i arow wykonano  Msze Michała  K rogu lsk iego  
(Ojca )  N r  1, i P ernste jjiera  !STr  3, O Tc r tor j  u in 
nowe J. E lsn era , Psalm 132 J. K rogu lsk iego  i 
tego? Kantatę ułożoną ria Narodzen ie  N. M. P.

N. GES \ HZ i KROL Jmć.  w p r zychyl eniu  
się do prośby  Józefa Dam.se Artysty d rama ty :  
teatrów Warsz : ,  przez JO.  Xiecia N a na i e- 
* t n i k a Kró l :  p rzed łożonej ,  dozwoliwszy mu  
naj ł askawiej  dedykować  J f’j Cesarzewiczowski 'ej  
M ysokóści W ie l k i e j  Xiezniczce-  MABJI^ MIKO.- 
i - A J E W N I E ,  dwa Polonezy i 2 Mazury w ła ­
snego  uk ł ad u ,  p rzeznaczy ł  mu itfdnocześnio w da -  

sum mę  2 ,000  z ł . —  JO.  F e ld m a r s z a ł e k  Xżę  
a r  s z a w s k i Namies tn ik  Kr: ,  wczoraj o godz:  

6 Po po łud :  w ró c ił  z P etersburga  do W a r sza w y .  
Mianowani przez  Kontmissję Rząd: Sprawie-  

iw o śc i ; S a rn o w ie z  Jan,  Archiwista Pry:  han: 
fpdi; Mazosv:, Zastępcą  Podpisarza tegoż Tryb: ;  
-«zidrych iew icz  Wi k t o r ,  Podpisarz  Sądu  pok:  
P°w.  O osty:, Zastępcą Archiwjsty T ryb :  hand:

'' Maze: ;  Ś w ie c k i Eng: ,  Podpisarz  Są:  pok:  
Bials: ,  Zastępcą  Pisarza tego? Sądu;  D o- 

Tria,tie w fk i  Jan ,  Kancel ista Są: pok:  pow: i m.

Justyn,  ApIikanł»Są: przy T ry :  cy: gub:  Mazo: ,  
Zastępcą  Adji inkta Archiwi  akt  dawnych gub:  
Podlas: ;  G a lew sk i Fe l i x ,  Zastępcą Adjunkta  Ar ­
chiwi gub:  Sand: ;  R u s ie c k i  B a r t ł : ,  Kancel ista 
Są: poi: popr :  obw: Wa r sz :  wydz:  I I ,  Zas tępcą 
Podpis arza Sn: pok :  pow: Opatów:;  S a n ie w sk i 
Jan ,  Obrońca  przy Są: pok :  pow: W ęg ro : ,  Re-  
i cn t em kanc:  tego? powiatu,  z p r zeznaczen iem 
mieszkani a  w mieście Sokołowie;  L e w a n d o w s k i  
W  inć:,  Kancel ista Są: k ry:  gub:  Kr  ad i Sand : ,  
Zas tępcą  Archiwis ty tego? Sądu;  i P io tro w sk i  
Fe l i x ,  Kom orn i k i em przy  T ry :  gub:  P łock i e j .  
—  Kommis s j a  Rzą:  S.  W'. D. i O. P.  uwiadamia,  
i? T a rg  g łó w n y  n a  H  e łu ę ,  z mocy post ano­
wienia Namies tnika  Król:  z d.  1 4  Maia 1822 
r .  w Warszawie  p r zypadaj ący,  odbędzi e  się po ­
dobni e  iak lat  zeszłych w dniu I 5 m  Czerwca 
r. fi. na Placu Kras ińskich  zwanym,  i t rwać bę ­
dzie  dni  4. Uwiadamia  zar azem,  iż wagi i p o ­
mosty na dni 3 p r ze d  rozpoczęci em Ta rg u  u- 
r z ądzone będą.  Deputacj a J a rmarczna  w tym że  
ezasie czynności  swoie rozpocznie ,  i u ła twien i e  
tak p roducen tom iak i kupuiącym zapewnić  s t a ­
r ać  się będzie .  W e łn o  na T a rg  przywieziona,  
powinna być opatrzoną w świadectwo po cho dze ­
nia miejs cowego Wójt a  G min y  lub Burmi st rza  
ma pap ie r ze  s tęplowym ceny gr .  10 w ydane ,  i 
p ieczęcią  Urzędową s twie rdzone,  ze takowa iest- 
k ra iową;  wreście  zapewn ionem i to zostanie,  
aby  na T a r g  przywożona W e ł n a ,  dla  n iezami-  
t r ężen ia ,  zaraz w roga tkach ,  bez doprowadzania 
t akowe j do Komory ,  e sp ed jowaną  był a .  Gdy ,  
tak wiadomo,  Wełna w k ra in  produkowana,  s ta­
nowi dotąd g łówny  p rzedmio t  wywozowego hau-  
diu Polski ;  prze to  K om  missja  Rządoiva zwrdca 
uwag-^ Właśc ic i e l i  owcaarń,  na s t aranne owiec
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m ycie ,  k l a s y f i k a c j ę  i c h  p r z e d  s t r z y ż ą  i p a k o ­
w a n i e  w e ł n y  o s t r o ż n i e ,  b e z  t a r g a n i a  r u n ,  w w a ń ­
t u c h y  n i e p r z e n o s z ą c e  13 k a m i e n i ,  i n k o  w i e l k o ­
ści  w h a n d l u  p o s p o l i c i e  u ży wa ne j .  * N a d t o  w a ń ­
t u ch ów  n i e  n a le ż y  ł a t a ć ,  ani  szyć  na- z e w n ą t r z ,  
i n k o  w z n i e c n i ą c e  o b a w ę  p r z y  w y c h o d z i ć  za g r a ­
n i c ę ,  Czyli  w c i n a  n i e b y ł a  w d r o d z e  p r z e p a k o ­
w a n ą  l u b  i n n ą ' z  n i e z d a t n y c h  owi ec  zas tą p iona .  
W i a d o m o  b o w i e m ,  iż od,' z ac howa ni a  p o w y ż ­
s z yc h  uwag,-  z a l e ż ą  k o r z y ś c i  l ub  s t r a t y  P r o d u ­
c e n t ó w ,  p o w i ę k s z e n i e  s i ę  c o r o c z n e  k o n k u r e n ­
c j i  l u b  o d s t r ę c z e n i a  n a b y w c ó w .  —  L ic y t a c j a  p u ­
b l i c z n a  na A d m i n i s t r a c j ą  p o r ę c z a j ą c ą  za d o c h ó d  
S k a r b o w y  z L o łc f j i  K la ss fyczm j  K r ó l :  Pol :  n a  
p r z e i h ą g  l a t  Sciit ,  o d b ę d z i e  s i ę  d.  5/ 17 I d p c a  r .  b.  
O b s z e r n e  o t e i r r d o n i e s r e n i e  I n t e r e s e n c i  znajdą-  w 
G a z e c i e  R z ą d o w e j ;  w k t ó r e j  or az  znaj  dn ie  s i ę  u-  
w i a d o m i e n i e  o w y d z i e r ż a w i e n i a c h  d ó b r  D cm blin .
  ( A r .  n a d . )  O n e g d a j  p oc h o w a n o  z w ł o k i  s. p.
W .  At o n i n y  afterth  ( W o l e r t ) ,  c ó r k i  Lekar tsa
Ił. W . P-, k tórej c i e r p i e ń  ani  sz t uka '  l e k a r s k a ,  
ani  p i e c z o ł o w i t o ś ć  ro dz ic ie l ska -  p r z e r w a ć  n i e  
b y ł y  w stawie,  ś m i e r ć  i e z a k o ń c z y ł a .  T a  ś m i e r ć  
n i e u b ł a g a n a ,  k t ó r e j  o k r u t n e g o  ciosu ani  d o s t o ­
j eń s tw a ,  ani  b o g a c t w a ,  ani  Żadna  u m i e j ę t n o ś ć  i 
s i ł a  w s t r z y m a ć  n i e  m o g ą ,  w y d a r ł a  i ą  w d.  17 
K. m.  z p o ś r ó d  r o d z i c ó w ,  b r a c i  i s iós t r .  Z y c i e  
ivj  i a k k ó ł w r e k  w k r ó t k i m  z a k r e s i e  czasu  u b i e ­
g ł e , -  o b d a r z o n e  b y ł o  p i ę k n e m i  p r z y m i o t a m i  d u ­
szy i c i a ł a ,  k t ó r e  w i e j  s z l a c h e t n e m  rozwi iażąc  
s i ę  s e r c u ,  j e d n a ł y  iej u ws zy s tk i ch  p r z y j a ź ń  i 
s z a c u n e k .  Ż u l  i s m u t e k  l icznie  z e b r a n y c h  p r z y ­
j a c i ó ł  i z n a i o i n y c h  p r z y  o d p r o w a d z e n i u  iej. z w ł o k  

' n a  m i e j s c e  w i e c z n e g o  s p o c z y n k u  i ł z y  r o n i o n e  
n a d  g r o b e m ,  d o s t a t e c z n y m  . t e g o  b y ł y  d o w o d e m .
 J a k  w i a t a c h  p o p r z e d n i c h  t ak i w b i e ż ą c y m
d os ta ć  m o ż n a  w m  o i-ej A p t e c e  W ó d  m in era ln ych  
z l n s t y t u t u  p a t e n t o w a n e g o ,  t a k  n a  b u t e l k i ,  i ako  
t e ż  w w i ę k s z y c h  p a r t j a c h ;  O s o b y  na  p r o w i n c j i  
Życzące  m i e ć  t a k o w e ,  r a c z ą  z g ł o s i ć  s i ę  p o d  
m o i m  a d r e s s e m  p o d  N r  1 3 0 2  p r z y  ul icy  N o ­
wy światy a d o s t a r c z o n e  n a t y c h m i a s t  m i e ć  
b ę d a .  J . Ż elazow sk i , w ł a ś c i c i e l  A p t e k i .  —  

Lat ' t e m u   w ie le  ?■ (w te j chwili tr;udm>by

7  d o k ł a d n o ś c i ą  o b l i c z y ć )  w d z i e ń  o b c h o d u  p a ­
m i ą t k i  Z e s ł a n i a  D u c h a  Ś g  o,  g a r s t k a  p o ­
b o ż n y c h ,  w y s z e d ł s z y  ze  s t o l i c y  o w s ch o dz i e  s ł o ń ­
ca u d a ł a  się  ś p ł e w a i ą c  p o b o ż n e  p i en i a  d o  l a ­
s k u  o m i l ę  od W a r s ja w y  o d l e g ł e g o ,  w k t ó r y m  
s t a ł  l a k  i n k  i dzis iaj  stoi ,  K l a s z t o r  0 0 .  K arne- 
dilłów . W ł a ś n i e '  o d p r a wi an o -  w ś wi ą t yn i  t e g o  
S k r o m n e g o  zac is za  u r oc zy s t e  N a b o ż e ń s t w o ,  a 
O d p u s t  n a z n a c z o n y  b y ł  d l a  t ych  c a  s i ę  i c d n o -  
czvl i  z m o d ł a m i  K oś c i o ł a .  R o k u  n a s t ę p n e g o ,  p o ­
n o wi o no  p o b o ż n ą  p i e l g r z y m k ę :  a żc  l u d n o ś ć
z g r o m a d z i ł a  się  l i c z n i e j ,  r o z b i t o  namiot '  d la  p o ­
m i e s z c z e n i a  t y c h ,  k t ó r y c h  s k w a r  s ł o ń c a  d o  s z u ­
k a n i a  s c h r o n i e n i a  z n ie w al a ł .  O b o k  n a m i o t u ,  
r o z p o s t a r t o  k r a m i k ,  a p r z e k u p i e ń  z ż oną ,  s p r z e ­
d a wa l i  za  c e n ę  k i l k u  s z e l ą ż k ó w ,  R ó ż a ń c e ,  o k a ­
p i  e r z e  i K s i ą ż k i  n a b o ż n e .  Za  i ch  p r z y k ł a d e m  p o ­
s z ł o  k i l k u  i n n y c h :  d o  i e d n e g o  J . r a m i k u  przy­
b y ł  2 g i  i 3 c i ,  z c z a se m  p o m n o ż y ł a  się t a  l icz-  

> La,  a z r o k u  d o  r o k u  p r z y b y w a ł y  k r n i n i k i ,  
n a m i o t y  i l u dz ie .  P o w ol i  z p o b o ż n o ;  p r z e c h a d z ­
k i ,  w y r ó d z i ł a  s i ę  e l e g a n c k ą  przeiazk-a;  a M O ­
N A R C H O W I E ,  X i ą ż ę t a  k r w i  p a n u j ą c e j ,  W i e l ­
c y  P a n o w i e  i P a n i e ,  p o ś p i es z a l i  do  B ie la n  r a ­
z e m  z i nn ei n i .  Dz iś ,  ta m i ł a  p r z e c h a d z k a ,  m a  
2 różtfc i w y d a t n e  c e l e  : od  n i e d z i e l i  z r a n a  p r z e z  
d z i e ń  c a ł y  i n a z a l u t r z  aż do  p o ł u d n i a  N a b o ż e ń ­
s two,  w P o n i e d z i a ł e k  zaś po  p o ł u d n i u  , s p a c e r  
e l e g a n c k i ,  w i e l k i  r a n t  p o d  g o ł e m  n i e b e m ,  
p o ś w ię c o n y  m odzie , u s t a lo n y  z w y c z a j e m ,  z ł o ż o ­
n y  z t ł u m u ,  o d z i a n e g o  w n a j p i ę k n i e j s z e  sza ty ,  w 
p i e r w i a s t k i  m o d y  n a s t ę p n e g o  lata;  z g r o n a  s p a -  
c e r u i a c y c h ,  w e s o ł ć g o ,  c h ę t n e g o  p o d o b a n i a  się ,  
c h w a l ą c e g o  l u b  g a n i ą c e g o  w e d l e  o ko l ic z no śc i  
a l b o  u p r z e d z e n i a ,  a b a w i ą c e g o  s ię  l u b  z n u ­
d z o n e g o ,  s t o so w ni e  do  u s p o s o b i e n i a  u m y s ł u .  
W c z o r a j  od s a m e g o  r a n a  k i l k a n a ś c i e  t ys i ęcy  
l u d u  m ia ł o  s i ę  nn l i i e ln ny ;  w e s o ł e  z ab a w y ,  p r z y  
d ź w i ę k u  m u z y k i ,  wśuód k a r u z e l i  i h u ś t a w e k  i 
p r z y  t o w a r z y s k i m  k i e l i s z k u ,  p r z e c i ą g n ę ł y  się  
d z i e ń  c a ł y .  P o  p o ł u d n i u  wytoc zo no  p a r a d n o  
e k w i p a ż e ,  w y p r o w a d z o n o  k o n i e ,  p r z y w d z i a n o  
m o d n e  i św ie ż o  na tę u r o cz ys to ś ć  z r o b i o n e  u-
biory ,.a chociaż n ie iedna chm ura zasępiała N ie '
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,bo ,  przecićź. podnoszący  się ciągło od soboty 
JJarom clr1 pozw ala ł  w różyć p o g o d y  VV praw- 
d zie K o g u t p i a ł  n a  odm ianę , 3 e  f ' c ozę s 0 

' fa ł szy w ie  w ró ż y ł ,  n ik ł  mu w ie rz y ć .« «  chcia ł .  
K on iec  k o ńcem , ink zwykle Ink . tym razem , 
puszczono się w d ru g g ,  ie i i i  n ,e z u p c l m u b e z -  
p ieczn ie ,  to pr zyna jmniej  bez w, e kr ej obawy. 
W sz y s tk ie  u lice  wiodące ku  ro g a tk o m  M o ry -  
m o n is k im , a mianowicie W rerzhow a , P o la ń s k a  
i N a le w k i,  n ape łn ione  b y ły  publicznością .  W  
ok n ach  i na gankach  Damy tworząc śliczne g rup-  
p y ,  p rz y p a tryw a ły  się z c iekawością  tym , co 
śm ia ło  na zniszczenie wiozły stro ie  swoic, ,1 r z e ­
czywiście wieziono praw dziw e sk a rb y  m od y .  

D o ie*d *a iąc  do  B ie lan ,  powóz ,to czy ł  się za p o ­
wozem; woźnice wstrzymywali konie; k a w a lk a ­
dy  i p a r l j e  p ie s z e ,  sk u p ia ły  się w ściśle jsze 
gi-uppy; ga la ry ,  k ry p y  i om nibusy  w odne ,  l ą ­
d ow ały  z p a saże ram i ,  a tuż przy h a r je ra c h  o- 
tw iera iącycb  wstęp do rozkosznego  -iasku, m n ó ­
stwo c iekaw ych  pr.zpatrywało się w ysiadającym . 
Q ko ło  filej śc ieszka  w iodąca ku M łocinom  od 
altany, w które j  P. K o n ti  za łoży ł  zd ro je  n e k ta ­
ru i g ó ry  swoich wsławionych lo d ó w ,  zaczęła 
zb ie rać  spaceru jących .  Sądząc  po obecnych i 
po tych , k tó rzy  w drodze  lub na w ybraniu  le ­
szcze b y l i ,  spac e r  tegoroczny b y łb y  n a d e r  swie- 
tn v .  N ie s te ty !  z a b ra k ło  ie d n eg o  gościa . . . . . . .
faelon Apoll inn,  nie spo tykamy  wcale  na 
powiśianej ,  p u ś c i ł  się b y ł  znac zupe łn i e  mną  dro-  
L  i nie r aczy ł  odwiedzić Bielan.  T ym cza se m 
ze s t rony P rag i  nadci ągał a  ogromna chmura .  
W  okamgn ien iu  deszcz lunął  ' u
towarzystwo.  Altana h o n teg p , lokal  V . A n d e r -  
Uni, wszystkie namioty i szałasy,  napo m  y się 
gośćmi.  Cóż z tego,  k i edy  na wszystkioh twa­
rzach ma lowa ł  s ię smu tek.  Damy  zasępi ły ezo- 
ł o ;  Kawalerowie poszli za humorcir r  D a m , a 
tak iedn i  i d rudzy  zwracaiąc oczy ku d rzwiom 
i okn om,  patrzał  i z ża lem na coiaz  wzias nią- 
ca ulewe.  Cierpl iwość  wszystkich me wy iwa- 
ł a  icd-nogodzinnej p r ó b i e ;  ledwo co się uspo 
ko i ł a  nawa łność ,  pozbi er ano  tovv.ilzystwa , a o 
"m e j  mnóstwo ekwipaźy ,  między I t lóre t iu  *j y

a r cy  ozdobne  ( s zczegó ln ie j  z cy fr ą  B . 5 po ­
pie l atą  l i b e i j ą )  , wyruszyło,  ku -Warszawie.  Z 
ubiorów -Dam,  k tór e w chwilowym p rzeg lądz ie  
widzieć się na m  da ły ,  chwalono powszechnie  : 
sukni ę ma t er i a lną  mien i ącą  ko l o r  fioletowy; 
mah ty lk ę  z te j że  mat er j i  i kapelusz  s ł omk ow y  
l  biała;  wstążką;  2 sukni e z muśl inu ko lo rowe­
go w-kwiaty;  sukni e z pe rka lu  różowego;  2 su­
kn i e  z popeliny, i edną  zieloną a 2gą b rom ową ;  
k i l k a  suki en  muś l i nowych b i a ł y c h ,  częścią 
g ł ad k i c h ,  haftowanych lub ga rni rowanych;  man - 

■ t y lkę  axami tna  zieloną; i nną  koloru p a n n ę;  ,-s l- 
czna sa lopcczkę -fioletową, z m a ł y m  kapiszoni 
k i e m ;  kape lu s ik  t iulowy różowo podszyty; 2 k a ­
pe lus ik i  k r epowe  b i a ł e  z  buk i ec ik am i  róży;  
k i l k a  kapeluszy  s ł omkowych i ł yczkowych f, 
g i r l an dam i  i ga ł ąz kami  kwiatów mię szanych;  
kape lu sz  z s ł onik i  włoski ej  z ga ł ąz ką  c y p r y ­
s u , {o tóż  to z łowróżbne  z n a m i ę ) ,  w końcu 
-kry sp inck  czarny obszyty koronkami .  Reszla 
zn ik ł a ,  zostawuiąc tylko n i epodobne  do rozwi-  
nięcia marzen ie .  Kończemy  a r t yk u ł  niniejszy 
wykazem statystycznym poiazdów, k tó r e  mimo 
n i epogody  w dniu  wczorajszym przez  rogatki  Ma- 
ry  mon tsk i e  p rzc i echa ły .  K a r e t  28 , powozów 
501,  do rożek  397,  b ryczek  405 ,  osob konno 
105 ,  omnibusów 8, ( te  ostatnie wszakże k i l ka  
razy tain i na powrót  ob róc i ł y  p e in e . )  J  rao- 
dąch męzk i eh  i damsk ich ,  które  na Bielany p r z y ­
g o to w a n o ^  k tóre  lepsze o guście tegorocznej  m o ­
dy  wyobrażen ie  dać  mogą , później  napiszemy.  
—  Z ao u eg da jw  W i e l k i m  Teat r ze ,  g ra i ącego  na 
sk r zypcach  JPana  Soho lkę , dosyć chwalono.  Po 
Teresie S ierocie zJ e n o w y  p rzywołan i ,  .1 Panna 
D o b rza ń sk a ,  JPP .  K u d lic z  i K om orow ski. O-  
y-rgdaj po I szytn  akcie  s /m a z y tt i  JPanna  Tra-  
w u a ,  po ukończeniu JPan i  Aof-f, J P .  Mory.* •» 
'Józia  Ż a rn o w iecka ;  w Rozmai tości  po A n g lik a  
Jl>. I-icrow sh i, po W yb o rze  JPanna  D ohrz™~ 
s k a ,  J P P  . J a s iń s k i  i K om orow ski, p°  Icku  .11 . 
P a n c zy k o w śk i , JPanna Paulina P iw o  i i 
C h o j n o w s k a .  Z K oncer tu  JP .  K  a j c za ka  wszy­
scy obecni  byli  n ad e r  zadowoleni .

Z  S u w a łk .  —  O bok  solennosci,  z tą k ą  obctio-
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dzona by ł a  dnia 29  z. m. w iutejszem mieście ,  
rocznica urodzin J. C. W.  W .  Xięcia A L E X A N ­
D RA M J K O Ł A J E W I C Z A  Nas t ępcy T ronu,  ucz­
czony został  dz ień  ten za łożeni em kamien i a  wę­
g i e lnego ,  nowego szpi talu dla cl iorycb,  z s k ł a ­
d ek  i of iar  p rywatnych Wznoszącego się. O b ­
r zęd  za łożenia  kan j i en ia  węgi elnego ,  k t ó r em u  
towarzyszyły  m o d ł y  Duchowieństwa i l icznie 
zg rom adzonego  ludu,  o d b y ł  się przez  W J X .  M a­
kowskiego Dz iekana,  w obec  pe łn i ący ch  obo - 
wiązki  Nacze ln ika  W o je n ne go  i Gu be rna to r a  C y ­
wil: ,  tudzi eż  wszystkich u r zędników cywil:  i
wojsk: .  Teg oż  dnia  w ieczo rem mł od z i  Amato-  
rowie płc i  óboiej ,  przeięci  uczuciem ludzkości ,
1 dla powiększenia  funduszu wz.eośić się poczy- 
naincego szpi talu,  odeg ra l i  w teat rze tutejszym
2 k o m ed je ,  Shribego i A lexand ra  l i r :  Fredry) 
to widowisko przynios ło  ze spr zedaży  bi le tów 
wejścia zł .  2158 g r .  I I ,  k t ó r ych  część po po ­
t r ącen iu  wydatków na wsparc i e b iednych ,  a zna ­
czniejsza ilość na budowę szpi talu ob róconą  zo­
stanie.

Ze L w o w a .—  J. K. M. Arcy-xi ążę  f t la x y  
lniljan AustrjackÓ -Esteński, dostojny I l ra t  Ar- 
cy-xięcia  Ferdynanda  woiennego i cywi lnegoGu- 
be rna to ra  G a lic ji, p r zybyc i em swem do t u t e j ­
szego m i a s t a ,  uszczęśl iwi ł  iego mieszkańców 
witaiącyeh go z s e r de czn em  uni es i en i em ; oba 
zwiedzi l i  c iekawsze  miejsca ,  budowę teat ru H r a ­
b iego  Skarbka , Ratusz, Zbroiownię ,  i zna jdowa-  
li się na paradzi e wojskowej c a ł ego  garnizonu.

A n g lja .   Dzi enniki  z dtiia 19 b.  m.  wynu-
rzaia nadzie lę ,  że minis ters two dotychczasowe 
zostanie u s teru r ządu  i że  ulegnie  tylko n ie i akie j  
z m i a n i e . —  Z wszech stron wyprawia j ą  uczty d l a  
yy. X.  C E S A R Z E W I C Z A  Następcy tronu ro s s : ,  
a dostojny Gość p r zez  hojne podarunk i ,  oknzu- 
: e swoią wdzięczność za dob re  przyi ęc je ,  i ak ie -  
go doztiaie w Anglji .  Przy zwiedzeniu więzie­
nia B ridew il w y ku p i ł  wiele osób osadzonych za 
ma ł e  d ługi .  I nwal idom w Chclsed da rował  4000 
r.ł. —  Z Indj i  dosz ły  pomyślne  wiadomości .  N a ­
czelnik Siadów  po d d a ł  się władzy angie l ski ej  
i p r z y r z e k ł ,  że przepuści  p rzez  swoią z iemię

oddz i a ł  wojsk angjef : ;  w skutku  tego spodz i e­
wała się obroty woienne w Ind jach  rych ło  ukou-  
czyć.  A d m i r a ł  B audin  (Bodę )  napi sa ł  do Kon­
sula francuz:  w Nowym Orleanie, że  Konsulowie 
f rancuzcy wkrót ce  rozpoczną znawu urzędowanie  . 
w Mexykanski en i .  Aient  francuz:  wyjecha ł  iuż 
z H 'era-Kruz do M exyku . —  W.  X. Cesarzewicz 
Następca t ronu ross: i X i ążę  Henryk Nider l :  9 b. 
m .  byl i  zaproszeni  na ucztę do Królewicza  Aię- 
cia Iiembriez. Xiążę ,  k tó r ego  poby t  w L on dy­
nie pot rwa dłużej  niż zamierzono,  iest  c i ą g ł ym  
towarzyszem Cesarzewicza.  8. b. m. zwiedzi l i  
opactwo Wes tmins t e r sk i e ;  w ieczo rem zna jdowa­
li się na uczcie u Lorda  Palinerstoaa , a później  
zaszczyci l i  bal u Hrab in i  Karolowej  Polso d i  
Bargo, w pałacu poselstwa ross:.  9  b.  m. zwie­
dzili  więzienia w Newgale i szpi tal  Chrystusowy.

Belgja. —  Ostateczny t e rm in  do podpisania  
t r akta tu wed ług  uchwały Konfer enc j i ,  p r zypada  
w końcu b. m. Izba Reprezent an tów zajmuie się 
gor l iwie tą spr awą,  t ak ,  iż nic iuż nie zostaie 
na przeszkodz i e  t rakta t  wprowadzi ć w w y k o m -  

- n i e . —  J e n e r a ł  iilagrutn  na własne  żądani e zo­
s t a ł  wykreś lony  z listy armj i  be lg i ck i c j .  —  Mi ­
nisters two sp raw zagranicz: ,  ma być  od łączone  
od minis ters twa spr aw wewnęt rznych.

Francja. —  Izba deputowan:  na posiedzeniu 
w dniu 10 b. m. p rzy i ę ł a  wniosek Fana Hau- 
gubi (Mogę ) ,  a b y  Królowi złożono ad re s  up ra ­
szający o mianowanie stanowczego minis ters twa.  
W  te j że  izbie wniósł  Baron Menje p ropozyc j ę ,  
aby  l iczba wie lk i ch  k rzyżów legj i  honorowej 
n ie  p r zechodz i ł a  50; da le j ,  aby liczba wielki ch  
u rzędn ików tegjiż o rde ru  nie p r zechodz i ła  109,  
komandorów 500,  urzędników 1000,  a kawale rów 
15 ,000 .  Do t ych nie l iczą się c z łonkowie  r o ­
dziny Kró lewsk ie j  i cudzozi emcy ozdobieni  t ym 
o r d e r e m .  Dla uzyskania stopnia kawalera  r a ­
dzi mieć  25 lat  s ł użby  cywilnej ,  albo 20 woj­
skowej .  Za  zasługi  szczególne można go udz i e ­
lić bez względu na przep isane l a t a . —  Król  i 
Króles two Belgie ey  spodziewani  są w P a ryża  ; 
Król  zabawi tylko dni k i l ka ,  zaś iego Ma łżon ­
ka  znajdować się będzie  na ch rzcinach Hrabio-
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go Paryskiego . —  Zapewniają,  'Je Hrabia Mole 
teraz bawiący w L ondynie , niezawodnie uzyska 
poselstwo po. Hrabi  Sebastjanim . Stan zd ro ­
wia Xiecia Uassa.no pogorszył się 'znacznie; Syn 
iego p rzybył  do P aryża. —  Żałobne Nabożeń­
stwo za duszę śpiewaka N u r i , odbyło się 10 
b. ,n. z wielką uroczystością. —  27 Marca odby.  
ła się w H e r a - K ruz  uroczystość żałobna za po­
ległych Francuzów; władza m exykanska  znaj­
dowała się na niej. P r /y  układaniu warunków 
pokoiu,  unika ł  Admirał  wszelkiego pozoru, ia» 
koby mia ł  zamiar Mcxyk upokorzyć..  28 Mar­
ca rozkazem dziennym na fregacie Nercidzie 
ogłosi ł ,  źe pokój został faznany i przyięly. Ad­
mi ra ł  zapewnia, Se chociaż Mexykowi podano 
warunki umiarkowane,  iednakże cel wyprawy 
został osiągnięty. . Rząd incxykaiiski.  wypłaci 
za szkody poniesione przez Francuzów 3 miljo- 
ny fr. Cy tadella d 'U lloa  miała być zwróconą 
»  ciągu z. m., o którym to czasie i flotta fran- 
cuzka miała wracać do Francji .  Admirał  tym­
że rozkazem dziennym dziękuie ludności za o- 
kazaną gorliwość. Zaufanie do Admirała do­
szło takiego stopnia, źe mieszkaliby W era-K ru-  
*u chcieli udać się pod iego szczególną opiekę.  
S a n ta n a  otrzymał od kupców w Mexyku 200,000 
dolarów na podpisanie traktatu. Monitor 13go 

ni. don iós ł ,  źe nakoniec nowe Ministei jum 
*ostało mianowane,  składaią go : Marszałek
Sou łt (Suit) Prezesem i ministrem spr: zagra:,  
J ene ra ł  Szneider  M. wojny, Tesle fTest )  S p ra ­
wiedl iwości , Adm: D upcrre  (Diupere )  Mary­
n a r k i ,  "Duchale! (Diuszatel) Spraw we wnętrz:, 
Cunin G ridaine  (Gr idę )  Handlu,  D u fa u re  (Diu- 
fo1) Prac public*:, ViUemain (W U me) Oświe- 
Cenia, P a ssy  Skarbu.  Prezesem izby deputow: 
0b rsuy p. Ś a u se t (Soze).

H o lla n d  j a . —  W.  X.  C R S A R Z E W IC Z  N a ­
stępca ross: tera* przy zwiedzeniu w Saardam ie  

' '  °®ku  Piotra wielkiego, napisał  ołówkiem na 
| amiemn wietrz rossyjski tej treści : „Anioły 

Nieba unoszą się nad tą skromną cha tą ;  tu 
" ‘elki Człowiek u łoży ł  pomyślność swoiego 
państwa; to było kolebką wielkości R ossjL li

P iotr wielki opuszczając K aardam  r. 1607, po­
darował każdemu z 6 dzieci wdowy u której 
mieszkał  pó s'rcfernyin pubarze;  ieden z tych 
pukarów, chociaż często zastawiany, znalazł się 
teraz u biednego okrętowego cieśli,  będącego 
praprawnukiem owej wdowy i został teraz ofia­
rowany dostojnemu potomkowi P iotra  wielkie- 
go. Cesarzewicz wydał  rozkazy dla zapewnienia 
losu ubogiego cieśli1.

H iszpanja. —  2 b. m. obchodzono w M adry­
cie z wielką uroczystością rocznicę powstania 
przeciw Francuzom. — E spartero  ma otrzymać 
dowództwo nad armją centralną,  a Je ne r a ł  Alavx  
dowództwo n a d  armją północną.  —  IV aa  Llalen ' 
wydał  odezwę, w której za przyczynę swoiego 
odwrotu od Segury, 'podaie br ak  zapasów wszel­
kiego rodzaiu.

N iem cy.—  Królowa B aw arska  i Xiąźę Luit- 
p a id  Sasko-Altenburg$ki 12 b. m. wyiechali  ko- 
leią żelazną z D rezna  do L ip s k a .—  Między 
Czarnogór cam i  i T urkam i kroki  woienne inaią 
być wznowiona,— Depesza telegraficzna z Bolo- 
n ji  15 b. m. donosi,  źe Królowa Angielska 10 
b. m. 'odmówi ła  Panu Robertowi P il żądanych 
przez niego dymissji  ki lku Dam z dworu angiek; 
z tej pryczyny P. P it  z r zek ł  się zlecenia wzglę­
dem utworzenia nowego ministerstwa. Królo­
wa wezwała potem Lorda M elburn. —  Dwór Au- 
strjacki  16 b. mia ł  udać się do letniego mie­
szkania Szenbrun. Cesarzowa Wdowa zamyśla 
wyiechać do Drezna .

W ło c h y .—  Dziennik r zymski  donosi o uro- 
czystem przyięciu, jakiego doznał OJCIEC S. 
w A lbano; między innemi,  przywitał  Go D on  
M ic h a ł , którego tenże dziennik tytułuie : „ J e ­
go najwierniejsza Królewska Mość M ich a ł I s iy  
Portugalski . “ —  Król B aw arsk i i  b .m.  przybył  
do Rzymu.. —  Wie lka  Xiężna Toskańska  1 b. m. 
szczęśliwie powiła Syna.

R ozm a ito śc i.—  je d en  zl i teratów ogłosił  te­
raz,  źe doświadczył,  iż chcąc wyliczyć złe  rze­
czy, t rzeba zacząć od nasłępuiących: Niewierny 
sługa,  piec dymiący,  koń chromy,  kłótliwa n ie ­
wiasta , ząb zbolały,  próżny w ore k ,  dziecko

\
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n ie p o s łu sz n e ,  n iezm o rd o w a n y  g a d u ła ,  tępa b r z y ­
twa i ustawiczny k ry ty k .  —  Parę m ies ię cy  temu  
z d a r zy ł  s ię  przy p a d ek  w m ie ś c ie  P .  V, towa­
rzy s tw ie  m asek  znajdow ał  s ię  w e so ły  bra c iszek
przeb ra n y  za d ja b ła  M e f i s t o / d e s a .  Pomjz za- 
wróc i ł  g ło w y  b aw iącym  się ,  a przebrany za sza­
tana, c h c ia ł  ujść do  dom u aby  w ypocząć  po  
d łu g ie j  p ijatyce.  W y c h o d z i  więc  do s ien i ,  lecz  
tu powietrze" ie s zc ze  bardziej  g o  o d u r z a ,  tak 
iź  n ie  m y ś l i  w ięcej o  w ła sn y m  domu; po m c-  
i a k ie m  taczaniu się ,  wpada n a k o u ie c  do k o m ó r ­
k i  przy  scho d a ch ,  ? zna laz łszy  to k r z e s ło ,^ r y ­
c h ło  na n iem  zasypia. W  k o m ó r c e  zaś l e ż a ło  
c ia ło  n ieb o szczy k a ,  k tó reg o  m iano nazajutrz p o ­
chować; i.akoŻ o oznaczonej godzince nadehoo/.i
orszak p o g r z e b o w y ,  drzwi otw ierają s ię , . . .  co za 
w idok  o k r o p n y ,  o b o k  trupa s iedz i  d ja b e ł  z ro ­
gam i i twarzą furji,  zda iąey  s ię  ZJ-bicra.c sw o ­
ja ofiarę.  Z g ro m a d zen i  wszczynała k rzyk  p rze­
raź l iw y ,  n a d b ieg a ią  s a / i e d z i ,  przybrany iU ejisJp?  
fe le s  budzi s i f ,  V. przeslracliu upieką i i y l k o m c  
boszfczyk zostaje sp okojn y .  R zecz  pr z ec ie *  w y ­
j aśni ła  sjg, i kaSdy Z u l /o n e m  sqheem wziął_ s.ę  
do r o b o t y . —  K o m p o zy to r  P .erhoz  i P. Q u tr  
p o n s z e l  .D yrektor  o p e r y . ,w  . P a r y i u ,  zostali od 
K róla Francuzów o zdob ien i  oruebeip  leg j i  be-,  
c  oi*o w ej.  —  F o rtep ja u isU  I>an W y s o c k i  IS
z m. da w a ł  ko n cer t  w B e r lin ie .  —  S ła w n y  Arly-  
5ta dram atyczny f i e w ,  w ieczorem  przed swo.iem  
p ie rw sz e in  wy.stąpmuiem w roi,  Żyda S z y lo k a  
(r .  1 8 1 4 ) ,  b y ł  ieszcze  pogrążony w n a jd o tk l i ­
wszej n ędzy .  Ani c h le b a ,  ani drzew a w z im .ie ,  
ani lekarstwa dla  swoi.cgo c h o r eg o  d z i e c k a ,  a 
w  k i lk a  dpi potem  .zbytek pa n o w a ł  w dom u, Dy?  
r ek c ja  zam iast 3 2 0  z ł .  tygodn iow o ,  d o b ro w o l­
n ie  ofiarow ała  inu kontrakt na 8 0 0  z ł ,  t y g o ­
dniowo. B e z im ie n n y  p o s ła ł  mu n a d er  p o c h le ­
b n e  pisu io  z d o łą czo n ą  su m m ą 40.00 z ł .  B o g a ­
ty P iw owar P M iilb rc a d  o d w ie d z i ł  go  dla w ręcza­
nia i e g o  svnow i b i le tu  na 2 0 0 0  * ł .  X ifł .na  41- 
b a n s  p o d o b n ie ż  ofiarow ała  mu 2 0 0 0  z ł . ,  a ko? 
m ite t  teatru 2 0 , 0 0 0  z ł .  e t c , —  M ieszkan iec  w  
W ie s b a d e n  o tr zy m a ł  p rzed  k i lk ą  dn ia m i w ia ­
do m o ść  z F r a n k f u r t u  n .  J A ,  Se i eg o  n u m er  w y ­

g r a ł  największy los 40 ,0 .00  z ł . ,  iakoŻ n ieza-  
d iu e o  p r zy b y ł  K o lek to r  i w y l i c z y ł  szcześ l iw e-d ługo  p r zyby ł  ^
mu cg łą  summę..w dukatagh.  Pieni ądze  iu z  scho-  
Waco i miano tylko los wręczyć '  Kolek to rowi ,  
gdv nagłe gracz p r zypomnia ł  sobi e,  ze m e -  
sjiczęściein los . z g u b i ł ,  tak więc chwilowy bogacz  
mus i a ł  d u k a t y  zwxócić i . t e r a z  oczcknie  chwil i  
póki  s i ę  n ie  wy leg j t y mu i e ,  ,ze ics t  i s totnym
ułaśc ic io lem  ,lośu na .który pad ł a  wygrana.  —
Gazeta A m e n t a  ponosząc  o p i erwszem wystą­
pieniu na tapiocznej  *cetne lako gościa,  J Pan ­
ny Pe troncl l i  Zam cckie / ,  ogłasza,  iż w wy kon a ­
niu sceny z ope ry  C y r u l ik  S ew ilsk i,  dowiod ła ,  
i c  ma śpi ew pe łn y ,  o k r ąg ły  .i p ewny ,  a w ko-  
h i e d i o - op e r ze  D a w n e  g rzech y  po doba ł a  się lej 
powierzchowna pr zy i emność ,  l ekkość ,  p iękny
śpiew i gva p r zy  z w o i Ia»______
' W y p a d k i  dostrzcicń  m eteorologicznych czyn io ­

nych w Obsccn a torju n i U' avszaw skicm  z K w ie tn i*  
f  h. Ś re d n ia  w ysokość  b a ro m etru  .miesięczna d o te m -  
p e r a t m y  lodu topniejącego sprowadzona ię s t :  ca l :27  
'lin: 9.64; najwyżej  bar .ómelr dochodzi ł  cal: 28 lin: l .98 
d. 9 p rzed  po łud : ,  tiajiiiżej cal: 27 tin: 2 .4 2  d. 14 z 
rana ;  wysokość b a ro m etru  miesięczna « s t  w iększa  o 
2 01 lim o d  stanu norm alnego; w ia try  p p lnocke  i zi ­
mne pow ie trze ,  znacznie  w p ły w a ły  na powiększenie  
s tanu  barometr) . .  Ś re dn ia  t e m p e ra tu ra  ca łego  m ie ­
siąca ics t:  -f 2 ° 9 0 R ;  największe c iep ło  dochodzi ło  f  
'1 8 ° 0 8  R; d. 28 po p o łu d : ,  na jwiększe  zimno - 6 08 f t  

' i .  5 z rana .  ‘ K wiecień  w tym  ro k u  b y ł  bardzo zimny, 
t e m p e ra tu ra  iego icst o 3 ° 4 9 K  mzszą od stanu  sre- 
d n iceo  + 6 ff39lt  z lo tu  la t  pop rzed n ich :  do d. 1-7 po­
w ie trze  b y ło  m rożne  i suche, później  w ilgo tne  i gm- 
p łc ;  p r iy jn r o ż k i  je d n a k  ran ,  „ t r w a ł y  az do d. 20. 
W io s n a  teg o ro czn a  dla  d ługo trw  aiąc y , h  mrozow zna­
cznie spóźni o ni) zos ta ła ,  c a ły  h w .e e r e n  p rzeds taw ia ł  

• i t a h  po ry  zimowej, n iek tó re  n aw e t  miejsca w p ó łn o ­
cn y c h  oko l icach  k ra ju  naszego w k ońcu  z .m .  poki y 
te  ieszcze b r l y  śniegiem, l a k  znaczne oziębienie  zie­
mi było p rzyczynę ,  iż w eg e tac ja  roś l inna  i r o z w i ń ^  
t i e  się drzew o ca ły  miesiąc, się spóźn i ły .  P
aodn y e l i  w K w ie tn iu  b y ło  5; na  p o ł  p o godnych  
p o ch m u rn y ch  1 |{  deszczów 5; śniegów 3; m g ły  J 
e radów  2; w ichrów  1; i lość  w o d y  z deszczu co 
v i!„. i c  i t .  » .'n;»<rn lin: 0.85:  deszcze p

h
r o u D W  z ,  w i i i H U ”  ■*» i i t / p v .  >» j  i . ,
vsokosci lin: 10.45; * śniegu lin: 0 ,3 5 ; deszcze pa< ^  
i zw y k łe  p rzy  stanie  sp o k o jn y m  p o w i c t r n ,  8,*J‘ jV 

p rzy  w ia trach  pó łn o cn y ch  i  pó łn ocno-w schodn ich ,  .
r e  też b y ły  w tym miesiącu panuiącem i.  '  1 J f  . jy;
po w ie t rza  średnia ipiesięczua ics t :  7.5 pa 1 cf.ę
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d b a -  5  O T  !» ram :  n a  t n e W e  s r e s c i e n n y i n ;  n a j w i ę k s z a  
w i l g o t n o ś ć  d o c h o d z i ł a  1 0 0  d .  2 9  z i a n a ,   ̂n a j m n i e j s z a  
3 3  d .  S p o  p o ł u d n i a .  Z  d o s t r z e ż e *  ■ « J ^ ;

d*henń ie  z e w n ą t r z  . e d n c g o  z g m , - o w 3c l lod / .!e
s-ta, t e m p e r a t u r a  k w ^ t n i a  z 0 ? 10 wu. R • n a iw ie k -

sze c iep ła  w  nocy d o c h o d z i ł y  w o k o -£ bilrm w . 
W iększe z ł,im o -4 “5 d, 5> J> ‘e J / dzolu,  ie s t : cal: 
i r a  miesięczna do temp. ,wa -1!> 7S na l00
27 lin: 9.(104 średnia wilgotność r ^  ^
częściach, albo 5.01 b ' aui. ^ ,
Z d o .to e ic u .n o  Ba uozn^rob.o y y
r o  z 3 0 l u  d n i  K w i e t n i . i v .  g o n  n u  i  i

Rj 2 '’p ^ y V k C I I A ^ ' ^  ' WAR SZA. W Y.
, . ] I j , . a;  z Ł o b n ń ;  Ł ę s k i  A d a m  R a d i a

S t a n u  "z"'! ' . .Iowie: K a s s y n i  R o lle r ,k i Ą * e « o r  z W i a n i a ;
. .  o  j .  Ozie : z C h r n s z c z o w k i ;  «->e 11iiski 1* i.-.tl: 
Óclin;" C z c t r z c w iń s f i i  J a n  P r e z e s  z K ie lc ;  B o ­

g u s ł a w s k i  J a z i  D z ie :  z Ż e l a z n y .
g  d o n i e s i e n i a .

D n i a  IS  b .  in . 0  g o d z :  2  p ó ,  p o fd d n i i r ,  ia l lą ć  d o r o ż ­
k ą  u l i c ą  C h m i e l n ą  n a  N o w y  Ś w i a t ,  z g u b i o n ą  z o s t a ł a  
’L O U ' S N E T A  w s r e b r o  o p r a w n a ,  z fu t e r a ł e m ; '  u p r a s z a  
s i ę  " ła s k a w e g o  z n a l a z c y - o  o d d a n i e  do  D r u k a r n i -  K u ­
r ie ra , ,  z a  p r z y z w o i t ą  n a g r o d ą .  ,  . . .

' / . : i l a / d  w  M i e ś c i e  O b w e d o w e m  M i e c h o w i e ,  b  m u  
o il  K r a k o W a ,  n a  t r a k c i e  b i t y m ,  o b e j m u l ą c y  w j a z d  i 
w y i a / . d  d o g o d n y ,  p o  o b u  U. i i c a ć b  d o m y  m u r o w a n e ,  W  
p o d w ó r z u  w i e l k ą  n o w ą  s t a j n i a ,  2  q f f i c y n  i 2  k u c h n i e , ,  
5  p i w n i c ,  g ó r y  z a m y k a n e ,  I H I l a r d ,  t r a k t j e m i a ,  s k l e p  
p r ó ż n y  n n w v ,  h a n d e l  w i n n y ,  i  12 s t a n c j i ,  i e s t  d o  w y .  
d z i e r ż a w i e n i u ,  z  g r u n t a m i  o b s i a n e m r  i o g r o d e m  w a -

,-C   !» >/tł i r m m r l M i W a i i a  f P l l . a

t e m ż e  M ie ś c ie  pu-a m  *■ ~  _i____\
C u k i e r n i k ,  n a r e s z c i e  p o r z ą d n y  le s  i m a  u _ v i  •- 
k o  w y t r a w n y  w s w y m  z aw o d z ie ,  O j 1 e n n e c
k o r z y ś c i ,  dd  c z e g o  W ł a ś c i c i e l e  t o  b y l r  . b y c  n , 3 
m o g ą  u s p o s o b ie n i?  K o r . e s p o n d e . i c j a  p o c z t ą - p r z y , ę t ą ; 
b ę d z i e  do  d n i a  10  Czferwca r .  b .  „

D O B R A  S w f n i a r y  A. B. w G ub :  >łazovr._, O bvr .  G o ­
s t y ń s k i m ,  P c i e  O r ł o w s k i m ,  p a r a f j i  S t r z c g o c in  p o ł o ż o n e ,  
m a ią c e  p r z e s z ł o  2 0  k i l k a  w ł ó k  C h e łm :  r o z l e g ł o ś  . , Dr u n ­
t y  w  o g ó ln o ś c i  p s z e n n e  l s z e f k l a s y ;  l a s e r  iz o z  v y i o - 
s ż o w y ;  są  zw m lu c j  r ę k i  k a ż d e g o  czasu do  s p r z c d a n . a  p o d  
k d r z y s t u e o i i  w a r u n k a m i ;  o k t ó r y c h  b l iż sza  \vi.i<.°i.*03c 
U W ł a ś c i c i c k  d ó b r  K i z y ż a u ó w e k ,  b l i s k o  Ś w in ia  p  
ż ń n y c l i ,  lu b  w  W a r s z a w i e  w  B iu r z e  I n j to rn ia c j jn c u i .   ̂

K t o b y  7, S z a n o w n y c h  W ł a ś c i c i e l i  D ób . ’ na . o nsi 
l u b  w  M a z o w i e c k i e m  m i a ł  6 lu b  w ię ce j  M O  > 
f f a s ia nych  t e r a z  b u r a k a m i  n a  f a b r y k a c j ą  o-

itiTiwą, a  c h c i a ł  w e jść  w  u m o w ę  o r z e c z o n ą  l a b r y k a -  
c ją  7. T e c h n i k i e m  c h c ą c y m  o n ą  pT zed sięw z iąsć  s w o i m  
ko-sżłem n a  r is ić o  w ł a s n e ; ra c z y  z g ło s i ć  się p rz e d  k o ń ­
c e m  bież :  m ie s i ą c a  do  m ie s z k a n ia  W .  U ra c ,  p rz y  u l i c y  
P i w n e j  p-od N r  2 1 ,  k t ó r y  b l iż szą  w ia d o m o ś ć  u d z ie l i .

O n e g d n j  zr d o  mit d .  O s s o l iń s k i c h  n a  T ł ó i n a -  
c k i e in , s k r a d z i o n e  ; P Ł A S Z C Z  s z a f a c z k o w y  nó- 

f e ? ®  w y ,  7, p o d s z e w k ą  w b r a ł y  i p l u s z o w y m  k o ł -  
n ie rz e m ,  S U K N I A  m e r y n o s o w a  k o l o r u  s e l e ­

d y n o w e g o  nżyWana*, S U K N I A  m u ś l in o w a  b i a ł a  n ieR- 
Ż y w a n a  K t o b y  o te j k r a d r i e ż y  p o w z i ą ł  w ia d o m o ś ć ,  
r a c z y  z a ' W y n a g r o d z e n i e m  d ać  zm ie  do  S t r o z a  w r z e -

c z o n y m  d o m u .  , 10(ł0 /
P r z y  u l i c y  S ło  Krzyzkic j*  p o d  N r  przyj- -

r f i h i ą s i ę  d o  ro b o  ty  S A L O P A ,  S U K N I E ,  S Z L A F R O ­
K I ,  K O Ł D R Y , !  w s z e lk a  B I E L I Z N A  za p o , n i e m ą  c e n ę .

D o - s p r z e d a n i a  za  p o m b r n ą  cen ^  K A ­
R E T A  u ż y w a n a ;  b l iż sza  w ia d o m o ś ć  u S t r ó ­
ża  J a n a  na  K a a k o w s k ie m -  P r z e d m i e ś c i u

— — ------  p o d  N r  36 9 ,  o b o k  D o b r o c z y n n o ś c i ,  g d z i e
c o d z i e n n ie  3(1 g o d z i n y  3 e j  do  5 t e j  po  p o ł u d n i u  t a k o ­
w ą  w id z i e ć  m o ż n a .  ,

K S = * ' W  d n iu  15 lu b  16 b .  tli. z g u b io n o  P U L J A -  
R E S  c z e r w o n y ,  w k t ó r y m  o p r ó c z  p ie n ią d z  f  z n a j d o ­
w a ły  s ie  b i l e t  n a  fu z ją ,  los n a  l o t e r j ą  k l a s s y c z n ą  do  
k l i s s y  5 ,  10 c zę ś c io w y  N r  3 6 , 5 1 0 ,  w z g l ę d e m  cze g o  
o s t r z e ż e n ie  l i a s t ą p i t o ,  że  t y l k o  p r a w y  p o s i a d a ć ^  na  
p r z y p a d e k  w y g ra m e j  na leży  td s c  o d b ie r z e ,  k w i t y  l e s ­
s o w e  i in n e  p a p i e r y .  Ł a s k a w y  z n a l a z c a  m o że  z a ­
t r z y m a ć  za  s w o i ą  f a t y g ę  icżcM zecl,-cc p i e n i ą d z e  w s z y ­
s tk i e ,  a  in n e  p a p i e r y  z p u l ja re s se n .  r a c z y  o d d a ć  do  
R z ą d c y  d o m u  N r  7 0 6 ,  p rz y  u l i c y  ^ e h f o r a h i e j .

J e s t  do  s p r z e d a n i a  z a  u m ia t  k o w a n ą  ce-
r r s ^ m L  n ę  p a r a  B o n i  g n i a d y c h ,  p o w o z o w y c h ,  i

do  n k l ,  S Z O R Y  m iw e  A n g ie l s k i e ;  w ia -  
g k S & Ś t& i*  d o m o ś ć  w C y t a d e l i !  w  A lc x a n d ry y sk ic lv

R  p Z a r a n i ! c v  rfou t*  P o tk a , ' ,k ich - ,
z n a j d u j  się do  s p r z e d a n i a  D W A  P A N T  A L J O N Y  no­
w o  w y k o ń c z o n e .  I n s t r u m e n t y  te  o d z n a c z a , ,  arę, w e ­
d ł u g  o p in j i  z n a w c ó w ,  n a d e r  d o k i  id n e m  w y p r a c o w a ­
n ie m ,  m e c h a n i k i  a n g ie l s k i e j  i w i e d e ń s k i e j ,  i o z d o b n ą  
p o w i e r z c h o w n o ś c i ą .  I n t e r e s o w a n i  r a c z ą  p o w z ią s c  w ia ­
d o m o ś ć  u  F r y z j e r a  P o r o w s k i e g o .

W  d a k s e j  k o n t y n u a c j i  l i c y t a c j i  o g o ­
d z in ie  Kf z r a n a  i d n i  n a s t ę p n y c h  ^  
W a r s z a w i e  p r z y  u l ic y  M io d o w e j  p o d  

*“  N r  4 9 0 ,  w  S k l e p i e ,  p r a w n i e  * » '« '*  
R u c h o m o ś c i ,  i a k o  t o r  K a n a p y ,  K r z e s ł a ,  k 0 ?
m a h o n i o w e ,  m o r ą  i e d w a b n ą  i w ł o r e n m e ą  p o  r y  ’ 
m o d y ,  Ł ó ż k a  S z a f y ,  S z e s lą g i ,  t o  w s z y s tk o  m a h o ń  «  
i a k  n i e m n ie j  L u s t r a  w  r a m a c h  z ło c o n y  c i i - J  z
B i u r k a ,  P a r a w a n y ,  S t o ł y ,  K r z e s ł a  w y p - a  , y-
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stko Jesionowe i t. p., p rze z  publiczną licytacją nieza- 
wwdnie sprzedane będą. i? .  Marfr.ivsJcii Komornik.

Landkuczer Szulc przybyły  w lycb dniach z 
W rocław ia  wygodnym Powozom, może zabrać 
PASSAŻERÓVV do W rocław ia ,  Drezna, Frank-  
fortu, Berlina, lub do wszelkich miejsc W ód  
zagranicznych; bliższa wiadomość w Hotelu  
Drezdeńskim przy ulicy Długiej .

P rzy  u l h j  Sto Jerskiej pod Nr 1769, są do w y ­
najęcia od Śgo Jana r. b. 4  P O  KOIE z GABINET EM ,  
w Pałacu na dole od strony dziedzińca i od ogrodu,  
z KUCHNIA, P IW N IC A , S T A JN IA , W O Z O W N I Ą  i 
D K W A L N 1Ą .

, Wczorajszej nocy uciek ł K O N  myszaty,  
średniego wzrostu, lat 10 maiący; kto  
g °  od.la w Pałacu lu b ie ń sk ic h  przy u- 

*2łW ’ licy Królewskiej,  do Adjutanta Krysztyń-  
skiego, odbierze nagrodę.

L ic y ta c ja  z w o ln e j r e k i .  W  Sklepie przy ulicy  
Miodowej pod Nr 492, pierwszym od żelaznych krat 
znajdujący się Skład Sukna i P łóc ienek  z utensyljami  
do tegoż na leź ne ni i ,  niemniej przedmiotami galante-  
rji, Mebli różnych jako i m alowideł olejnych i t. p.,  
będzie \Y Poniedziałek d. r b. m. i dniach nastę­
pnych przez publiczną liftytacją, za natychmiastową  
zapłatą  wyprzedany.

X KARET A do podróiy  bardzo mocna, i Szory s 
J Węgierskie kompletne nieco używane, są do sprze-J  

,2 dania. Wiadomość u . Szwajcara w Hotelu W ileń j 
r skim N r£  570.

Osoba p łc i  żeńskiej, jadąca do Karlsbadu,  
życzy sobie T O W A R Z Y S Z K I  podróży;  dowiedzieć  
się można przy ulicy Miodowej w pałacu Paca zwa­
nym, pod-N r 47 lokalu.

W  ponowieniu poprzednich obwieszczeń, Objekty w 
zastawie będące iako to: 2 K o t ły ,  Rn«ioł  ogrzewacz,  
% Cylindry, i 2  <Rokrywy z Mieszadłami,!  \vszystko  
miedziane, w W arszawie przy ulicy Bugaj pod Nr 2^97,  
w dniu a0//jr3 MajK r b. ó godzinie 4  z południa przez 
publiczną licytacja nrćżaw, dnie sprzedane będą.

Lrs>c#orz Z a w a d z k i  K. T .  C. G. M.
Podaie  się <K» ^ ’.in'i. /.ticj w iadomości ,-że w dniu i 2  

Maja o godzin ie i i tej /. i ana , > w k jasztorze X X  Fi an- 
ciszkanów Warszawski* h odbywać się będzie licytacja 
na rozmaite El* !• E ,• 1Y, lak kościelne iako i inne., do 
dalszego użytku nieprzydatne; i na z łp .  155 gr 4,  
otaxowane. E iK kty  te iako i warunki, w dniu l icy­
tacyjnym, w miejscu sprzedaży, przejrzane być mogą.

Pod Nr 2658 przy alioy Marjcnsztadt, to iest idąc 
i. Krakowskiego frYedinicŚtła po lewej stronie, dostać  
można l i l i O l i i i M H l k l ]  R Z A D K IE G O , garniec po

zł. 4 gr. 8, kwartę po zł . 1 gr. 2, kwaterkę gr. 8,
i #półkwąterek gr 4. Zaręczaiąc z swej strony, iż u- 
życie  iednego połkwaterka może wystarczać do 4p0  
sztuk cienki, j biel izny; takow ego K r o c h i i K i l i J . i l  w ka­
żdym czasie można nabyć, który w przeciągu roku 
niepodpada zepsuciu, slain się lepszym i dogodriejszvm.

rl* Gromady Merynosów w Głuchowie  
» pod Grójcem, iest do zbycia 80 Okopów  

i Tryków klass \f ikow  any ch przez Sortje-  
ra P. Leonhardl w electa (e lek ta)  prima  

i  secunda. Maciory są iuż spr/edane.
fcśIT *  W  Folw arku W idęk  Mokotowski zwanym, we  

wsi Mokotowie pod Warszawą , w miejscu najprzyie-  
mniejszem, nader sachem i pod k .żd ym  względem do- 
godnem położonym, są do wynajęcia rgzmnite większe  
i mniejsze L O K A L E  z wszelkiemi wygodami na L e­
tnie Pomieszkania; dowiedzieć się na miejscu u W ł a ­
ściciela.

OBERŻA nowo w e wsi Pióru nowie pobudowana , 
przy trakcie bitym, pod samem Miastem Błonienr po­
łożona, z wolnej ręki od S ° . la n a  r. b. iest do wydzier­
żawieni.? wiadomość o Właścic ie lu  powziąść można u 
Stróża przy ulicy Leszno Nr <570.

- S T A D N IK  Szwajcarski w trzecim roku,  
sierści kawowej,' w krain przychowanv  

Ł& fet *e s t  tJo s P r z t ‘d a n ? a  za 500 zł. w dobrach 
Brzozowie, Obwodzi ? Gostyńskim, 2  mile 

od Sochaczewa. T;imżc za po mierną cenę 100 BA­
R A N Ó W  Saskich , czystej k rw i ,  i 150 M ATEK Jo 
chowu zdatnych.

^ j Dnia 18 b. m. zabłąka? się P IESE K  z ro* 
i  *v W y ż łó w  Ang iels-kich, malący t* !» k

' kasztanowaty, z białą strzałką między o- 
czami, uszy kosmate kasztanowate,  i takiejże ma ci 
kilka sporych płatków na grzbiecie i na bokach. Li­
pca sza iak najuprzejmniej o o d e s ł ia nie wyżej opisane­
go Pieska do domu pod Nr 413 Lii: D. przy ulicy  
Żabiej, za przyzwoitą nagrodą
V _ ,  Dnia 18 b. m. zginą? mały Amcr\kań-

M  PIESEK W Ogrodzie Saskim-, b y ł  ko- 
tJfA7 ■ ' >«&. lor u ciemiio-popielatcgo, bez sit iśc i,  miał

tylko na g łow ic  troszkę włoków czar­
nych. zaś na kar ku i ogonie w łosy białe,  nóżki czar­
ne, biała uakrapianc. Znalazca raczy go oddać pod 
Nr Iżl-*?, za co odbierz* Pr*yZ^ypitą nagrodę.

D/.js raur» ci-ó 4opui 12. VVczor.#j w poi ud o ii: I 9.' 
T E A T R  W ;E L K I .  Dziś 38 raz R o b e rt d ja b s ł .  
TK Vl R l\07<iVS AM 0«>Cj. Jutro 43 raz /H u  u/£- 

śc t. <m) rąz i ’oy(i$> 7 raz R ie d n y  R y b a k .— 'Chorzy: 
J£>;Du;a L iu n  k a  t^ w o h ,  i J p .  tio b rsk i-

Dziś na Hecy widowisko sztuczny e h . Jczdców.  
ł  A f> A A \  id 1 7  \  K A LN A przez artystów Czeskich 

d/.is w Ogrodzie O a a ,  za Wolskieirii rogatkami.


